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Czy spór zbiorowy nadal trwa? 
Od ostatniego wydania Biuletynu min� ło sporo czasu i mo� e si�  
wydawa� , � e w tym czasie pomi� dzy Zarz� dem GE ENEA, a NSZZ 
Solidarno��  nic si�  nie wydarzyło. Tymczasem wbrew pozorom działo 
si�  bardzo wiele. Po pierwsze nadal strona pracodawcy i NSZZ 
Solidarno��  w GE ENEA S.A. s�  w sporze zbiorowym. Przez cały czas 
trwaj�  rokowania w sprawie realizacji �� da�  zgłoszonych w ramach 
tego sporu.  
W ostatnim czasie strony sporu zbiorowego i zwi� zki zawodowe 
działaj� ce w ramach FZZ negocjowały zapisy Porozumienia o 
współpracy stron społecznych w GE ENEA. W ramach tych rokowa�  
odbyły si�  trzy tury rozmów, w trakcie których uzgodniono cz���  
zapisów Porozumienia.  
W mi� dzyczasie w dniu 8 sierpnia br. Zarz� d przedstawił zwi� zkom 
zawodowym kolejn�  wersje projektu Strategii GE ENEA S.A.  
NSZZ Solidarno��  po raz kolejny ustosunkował si�  negatywnie do tego 
projektu, czemu dali� my wyraz w Stanowisku z dnia 22.08.2003r. 
Jednak obecnie ten projekt strategii, a co za tym idzie stanowisko 
NSZZ Solidarno��  ju�  jest nieaktualne. Zarz� d w dniu 1 wrze� nia 
przedstawił kolejny projekt strategii i projekt Regulaminu 
organizacyjnego GE ENEA S.A., który w sposób zasadniczy zmienia 
struktur�  organizacyjn�  naszej firmy. Wobec przedstawienia przez 
Zarz� d tych dokumentów MKK NSZZ Solidarno��  postanowiła 
zawiesi�  negocjacje w sprawie Porozumienia i skupi�  si�  na sprawach 
najistotniejszych dla przyszło� ci pracowników. Na posiedzeniu w 
dniach 8-9 wrze� nia dokumenty te zostan�  poddane gruntownej 
analizie, która zgodnie z zapisami Porozumie�  z 17 pa� dziernika i 18 
grudnia 2002r. b� dzie podstaw�  do wypracowania Stanowiska NSZZ 
Solidarno��  w tych sprawach. 
 
Sprawa majątku socjalnego 
W poprzednim Biuletynie publikowali� my stanowiska MKK NSZZ 
Solidarno��  w sprawie maj� tku socjalnego w GE ENEA. Zarz� d w 
odpowiedzi przedstawił wszystkie dane na ten temat. Z tych informacji 
wynika, � e wi� kszo��  maj� tku socjalnego w naszej firmie nadal 
pozostaje własno� ci�  GE ENEA S.A. poza dwoma wyj� tkami:  
� cz���  maj� tku socjalnego byłej EP-S.A. zostało przekazanych 

aportem jeszcze przed konsolidacj�  do spółki córki zajmuj� cej si�  
działalno� ci�  socjaln�  w Zakładzie Głównym. W spółce tej 
współwła� cicielami s�  organizacje zwi� zkowe działaj� ce w 
Zakładzie Głównym 

� maj� tek socjalny byłej ES S.A. został wydzier� awiony spółce córce 
ENTUR. 

Okazało si�  jednak, � e istniej�  podejrzenia, i�  decyzja o przekazaniu w 
dzier� aw�  maj� tku socjalnego odbyła si�  po konsolidacji i to 
jednoosobowo ze złamaniem prawa. MKK NSZZ Solidarno��  
wystosowała do Zarz� du GE ENEA S.A. pismo w tej sprawie, na które 
jeszcze nie otrzymali� my odpowiedzi. 
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Publikacje na temat ENEI 
Ostatnio wokół naszej firmy pojawia si�  tak zwany szum medialny. Ró� ne publikatory interesuj�  si�  tym 
co si�  u nas dzieje. Jedn�  z takich informacji były publikacje o wysokich wynikach ekonomicznych GE 
ENEA, które miały � wiadczy�  o celowo� ci przeprowadzania procesów konsolidacyjnych w 
elektroenergetyce. 

 
 
MKK NSZZ Solidarno��  na podstawie tych publikacji (bo od Zarz� du takiej informacji nasz zwi� zek nie 
uzyskał) postanowiła zwróci�  si�  do Zarz� du o umo� liwienie załodze partycypowania w uzyskanych 
wysokich wynikach. Zwłaszcza, � e zysk naszej firmy został osi� gni� ty poprzez oszcz� dno� ci w kosztach, 
co niew� tpliwie jest zasług�  jej pracowników. 
Dotychczas nie uzyskali� my odpowiedzi. Czy� by Zarz� d nie chciał wynagrodzi�  pracowników za ich 
trud w procesie konsolidacji? 
Poza takimi niew� tpliwie optymistycznymi publikacjami pojawiaj�  si�  artykuły, które budz�  nasz 
niepokój. 
Przedruk z Gazety Wyborczej (13.08.2003) Wydanie Gorzowskie 
Marszałek dorabia w energetyce   
Artur Brykner  
Andrzej Boche � ski, marszałek województwa lubuskiego, 
zasiadł w radzie nadzorczej spółki ENEA S.A. - To 
ewidentne obchodzenie ustawy antykorupcyjnej - twie rdzi 
Gra� yna Kopie � ska, dyrektor Programu Przeciw Korupcji 
Fundacji im. Stefana Batorego. 
ENEA SA to jednoosobowa spółka skarbu pa� stwa, do której 
weszły dawne zakłady energetyczne ze Szczecina, Gorzowa, 
Zielnej Góry, Poznania i Bydgoszczy. Lubuski marszałek 
zasiada w radzie nadzorczej spółki od 30 czerwca i pełni tam 
funkcj�  sekretarza. Miesi� cznie zarabia z tego tytułu ok. 1 800 
zł netto. Trafił do rady z nadania ministra skarbu.  
Zdaniem prawników Fundacji Batorego, marszałek jako osoba 
publiczna i członek zarz� du województwa nie mo� e zasiada�  
w radzie nadzorczej spółki. Ustawa antykorupcyjna zakazuje 
bowiem ł� czenia stanowisk publicznych z pełnieniem funkcji 
w organach spółek prawa handlowego. Wyj� tkowo byłoby to 
mo� liwe, gdyby samorz� d województwa miał w spółce swoje 
udziały. Wówczas zarz� d województwa mógłby delegowa�  
marszałka do rady nadzorczej firmy ENEA. Tymczasem 
Lubuskie nie ma � adnych udziałów w ENEA SA. Mamy wi� c 

sytuacj� , w której Boche� ski jako marszałek reprezentuje 
interesy samorz� du terytorialnego, a w kilka godzin pó� niej 
jako członek rady nadzorczej spółki reprezentuje rz� d.  
Marszałek Boche� ski przyznał w rozmowie z "Gazet� ", � e nie 
sprawdzał, czy jakiekolwiek przepisy prawne zabraniaj�  mu 
zasiada�  w radzie spółki ENEA. - Powołał mnie minister i 
wierz� , � e wszystko odbyło si�  zgodnie z prawem. W radzie 
nadzorczej spółki nie było nikogo z Zielonej Góry, a dzi� ki 
mojemu powołaniu kto�  reprezentuje tam zielonogórzan - 
mówi marszałek Boche� ski, który mimo jednoznacznej opinii 
Fundacji Batorego nie zamierza zrezygnowa�  z członkostwa 
w radzie nadzorczej.  
Ministerstwo Skarbu Pa� stwa nie zgadza si�  z opini�  
Fundacji. - W przypadku marszałka województwa lubuskiego 
ustawa antykorupcyjna nie została złamana - o� wiadczyła 
nam wczoraj Magda Nieutowska z biura prasowego 
Ministerstwa. 
Boche� ski ju�  drug�  kadencj�  pełni urz� d marszałka. Jest 
działaczem SLD, które ma wi� kszo��  w Sejmiku 
Województwa Lubuskiego. Radni Sejmiku, z którymi wczoraj 
rozmawiali� my, w ogóle nie wiedzieli, � e marszałek 
Boche� ski "dorabia w energetyce". 
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Rozmowa o etyce samorz � dowca   
not. Artur Brykner  
Artur Brykner: Czy Fundacja ma du� o zgłosze�  o 
samorz� dowcach łami� cych przepisy ustawy 
antykorupcyjnej? 
Gra� yna Kopie� ska, dyrektor Programu Przeciw Korupcji 
Fundacji im. Stefana Batorego w Warszawie: Du� o sygnałów 
dotyczy ich zasiadania w spółkach prawa handlowego bez 
udziału skarbu pa� stwa. Najcz�� ciej jest tak, � e 
samorz� dowiec zasiadał we władzach spółki zanim zaj� ł 
stanowisko publiczne. Przypadków zasiadania w spółkach 
skarbu pa� stwa jest niewiele, ale te�  i takich spółek coraz 
mniej. 
Czy lubuski marszałek złamał prawo, zasiadaj� c w radzie 
nadzorczej spółki ENEA? 
- Traktuj� c przepisy ustawy antykorupcyjnej literalnie - nie 
mo� na mówi�  o łamaniu ustawy, ale ustawodawca nie jest w 
stanie przewidzie�  i opisa�  wszystkich przypadków. 
Marszałek do rady trafił na wniosek Ministerstwa Skarbu i jako 
samorz� dowiec reprezentuje w spółce rz� d. Tutaj mamy 
casus, którego ustawodawca nie przewidział, a który stoi w 
sprzeczno� ci z duchem ustawy. Mo� emy wi� c mówi�  o 
obej� ciu przepisów. 
Marszałek tłumaczył "Gazecie", � e nie widzi konfliktu 
interesów w reprezentowaniu rz� du w spółce jako marszałek 
województwa? 
- Oczywi� cie to nie jest tak, � e władze lokalne s�  jakim�  
przeciwstawieniem władz rz� dowych. Jednak, je� eli jest si�  
wybranym przez społeczno��  lokaln� , by j�  za jej pieni� dze 
reprezentowa� , to nale� y dla czysto� ci sytuacji pozosta�  tylko 
w tej reprezentacji, a nie po godzinach nagle zmienia�  si�  w 

reprezentanta rz� du w spółce, która działa na tym terenie. To 
jest schizofrenia, bo kogo reprezentuje marszałek? O której 
godzinie czyje interesy? A mo� e przecie�  doj��  do konfliktu 
interesów mi� dzy rz� dem i samorz� dem tak� e na forum rady 
nadzorczej spółki. 
Komentarz Pawła Krysiaka   
Paweł Krysiak  
Pr� d to moja specjalno��  
Szpitale zadłu� one, gigantyczne bezrobocie w 
popegeerowskich wsiach, kulej� ca promocja turystyki. W 
Lubuskiem władza nie mo� e narzeka�  na brak zaj�� . 
Tymczasem wydaje si� , � e gospodarz regionu marszałek 
Andrzej Boche� ski jest innego zdania, bo znalazł sobie 
dodatkowe zaj� cie: sekretarz rady nadzorczej spółki 
energetycznej ENEA. I zasiadaj� c w tym gremium, dostaje 
obok swojej marszałkowskiej pensji dodatkowo ok. 1 800 zł 
miesi� cznie. Boche� ski zasłania si� , � e powołał go tam 
minister skarbu. Ale przecie�  marszałek to posada 
samorz� dowa, a nie rz� dowa. Gdyby marszałek rzeczywi� cie 
przejmował si�  regionem, to odpowiedziałby ministrowi tak: 
"Panie ministrze, gdyby doba była dłu� sza, to mo� e wzi� łbym 
t�  robot� . Ale wie pan, my tu mamy du� e bezrobocie, musimy 
� ci� ga�  inwestorów. Huk pracy. Dzi� kuj�  za wyró� nienie, ale 
musz�  odmówi� ".  
Niestety marszałek si�  nie zastanawiał. Nawet nie zapytał 
fachowców, czy takie zasiadanie w radzie nadzorczej spółki 
nie budzi prawnych kontrowersji. Po prostu wzi� ł t�  robot� . 
Szkoda, � e samorz� dowcy z najwy� szej półki w takich 
sytuacjach nie s�  zdolni odmówi� . Łatwiej by nam było 
wówczas uwierzy� , � e sprawy województwa id�  w dobrym 
kierunku. 

 
Ta publikacja wzbudziła nasze du� e zaniepokojenie. NSZZ Solidarno��  stoi niezmiennie na stanowisku, 
� e osoby publiczne winne: po pierwsze zna�  prawo, a po drugie winny posiada�  szczególn�  wra� liwo��  
na wszelkie przejawy łamania lub obchodzenia prawa, zwłaszcza w stosunku do swojej osoby i w 
przypadku jakichkolwiek w� tpliwo� ci raczej zrezygnowa�  z zajmowanego stanowiska ni�  trwa�  na nim, 
zasłaniaj� c si�  swoj�  niewiedz�  lub brakiem jednoznacznych decyzji. 
Ubolewamy, � e równie�  nasza firma znalazła si�  w kr� gu zainteresowania spowodowanego 
wykrywaniem ró� nych afer zwi� zanych z obsad�  stanowisk wynikaj� cych z układów politycznych i 
towarzyskich. 
 
A jednak spór zbiorowy by
 potrzebny! 
Wszyscy pami� tamy jak Zarz� d w momencie przyst� pienia przez NSZZ Solidarno��  do sporu 
zbiorowego szeroko popartego przez pracowników w trakcie manifestacji w dniu 3 czerwca, okre� lał 
nasze działanie jako elementy kampanii wyborczej na członków do Rady Nadzorczej, a �� dania zgłaszane 
przez nas, jako nie maj� ce uzasadnienia w rzeczywistych działaniach Zarz� du. W publikatorach Zarz� d 
sprowadzał nasze działania nawet do konfliktu personalnego działaczy zwi� zkowych z Zarz� dem. Zarz� d 
twierdził ponadto, � e nie ma � adnej restrukturyzacji, a je� eli nawet tak�  Zarz� d planuje to przed realizacj�  
w fazie projektów b� dzie zgodnie z zawartymi porozumieniami przeprowadzał szerokie konsultacje z 
przedstawicielami pracowników w celu zabezpieczenia interesów załogi.  
I co się okazuje! 
Nie dosy� , � e dotychczasowe fakty (uchwały i decyzje Zarz� du) które wynikaj�  chocia� by ze sprawy 
przekazania maj� tku socjalnego do spółki ENTUR w Szczecinie nasuwaj�  podejrzenie o działanie 
niezgodne nie tylko z porozumieniami zawartymi przed konsolidacj� , ale tak� e z obowi� zuj� cym prawem 
(statut GE ENEA S.A.) to jeszcze w sprawach czysto pracowniczych, bo dotycz� cych przej� cia grupy 
pracowników z Oddziału w Szczecinie do spółki pracodawca łamie nie tylko zawarte porozumienia, a 
wr� cz obowi� zuj� ce PRAWO PRACY. NSZZ Solidarno��  nigdy nie wyrazi zgody na takie działania 
i zawsze b� dzie broni�  pracowników przed bezprawnymi poczynaniami osób, które kieruj� c si�  zasad� , 
� e „w ekonomii wi� kszo��  nie ma racji” czuj�  si�  usprawiedliwione łami� c prawo. 
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Powy� sze fakty � wiadcz�  jednoznacznie o tym, � e zgłoszone przez NSZZ Solidarno��  �� dania w ramach 
sporu zbiorowego były zasadne i spór był potrzebny, bo pracodawca nie zamierza respektowa�  zawartych 
porozumie� , a nawet szuka obej� cia obowi� zuj� cego PRAWA PRACY, po to by zrealizowa�  swoje 
pomysły na restrukturyzacj�  firmy. Ta restrukturyzacja, jak wida�  na powy� szych przykładach, ma 
polega�  na stopniowym pozbywaniu si� , na skutek personalnych nacisków i braku informacji dla 
prawnych przedstawicieli pracowników, niew� tpliwego ci�� aru kosztowego, jakim dla naszych 
pracodawców s�  pracownicy. 
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Z ostatniej chwili! 
Nasze działania okazały si�  skuteczne. 
Dyrektor Naczelny na skutek interwencji zwi� zków zawodowych pismem z dnia 01.09.2003r. nakazał 
wstrzymanie w Oddziale w Szczecinie wszelkich działa�  zwi� zanych z przenoszeniem pracowników do 
spółki. 
 

 
 
 
A jakie są priorytety dzia
ań związkowych? 
W dniu 1 wrze� nia zwi� zki zawodowe spotkały si�  z reprezentantami pracodawcy w celu dalszych 
negocjacji porozumienia o zasadach współpracy partnerów społecznych. Z inicjatywy strony zwi� zkowej 
został ustalony harmonogram dalszych działa�  okre� laj� cy priorytety dla stron. Poni� sze uzgodnienie 
było konieczne ze wzgl� du na du� e tempo prowadzonych prac. Ustalono, � e najwa� niejsze dla stron 
społecznych s�  sprawy maj� ce bezpo� redni wpływ na obecn�  sytuacj�  i przyszło��  pracowników GE 
ENEA. Natomiast unormowanie spraw współpracy zwi� zków zawodowych z pracodawc�  nie jest 
najistotniejsz�  spraw�  w obecnej rzeczywisto� ci. NSZZ Solidarno��  udało si�  prze� y�  stan wojenny, to z 
pewno� ci�  prze� yje równie�  stan permanentnej restrukturyzacji. 
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O dalszych faktach i działaniach NSZZ Solidarno��  b� dziemy starali si�  informowa�  na bie�� co. 
Jednocze� nie zapraszamy wszystkich pracowników Grupy Energetycznej ENEA do cz� stych kontaktów z 
przedstawicielami NSZZ Solidarno��  i Redakcj�  Biuletynu. 
 

SOLIDARNO ŚĆ BRONI TWOICH PRAW PRACOWNICZYCH 
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